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Prenamefure na „Dzieunik łódzki* 
w Warszaw.e przyjmuje skład keury- 
ka Kirszfel s przy nl. Mazowieckiej, 
wÁ 16, wpo”r towarzystwa , kredyto- 
wego tie. Liego. Tamże liniywań 
whaa pójówy wcze wnmery Dzienuikw. 


z Cena pojedyńczego wamera 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Barnaby Apostoła. 
Jaro: Ounfrego Pust. i Eschila 5, M 
Wschód stóńch o póz. 3 m. 41. 


Przemysł, handel i komunikacje, 
Lig Mn o b. g statki parowe M. 


Fajansa zaczną kursować pomiędzy War- | j 


szawą a Pułtaskiem, wychodząc z Warszu- 
wv o G mio i 1 z południa. 

Drogi żelazne, 

— Dzienniki warszawskie donoszą, że 
drogi żelazne w Królestwie, ze względów 
osztzędnościowych, postanowiły powierzyć 
czyńności ładowańia i wyładowywania to- 
warów w magazynach towarowych t, zw. 
urtelom. , 

— Departament kolejówy objaśnia, że 
na zasadzie (fg em 2-go $ 50 przepisów 
taryfowych dla dróg żetaznych okręgu wàr- 
szawskiego, wszystkie łądunki wysyłane ze 
stacyj Granica, Sosnowice i Ale ów 
za granicę, podlegają oddzielnej opłacie 
„ża naladowanie* na stacyi granicznej, nie- 
zależnie od tego, czy ładunki te wysyłane 
są za granicę bezpośrednio z rzeczonych 
stacyj, czy tęż ałto? 4 wewnętrznych 
stacyj dróg żelaznych okręgu warszawskie- 
go lub z iunych ruskich kolei, tak podług 
taryfy miejscowej jak i komtumikacyi bez- 
pośredniej. W równej mierze winna być 
pobierana opłata „na wydatki stacyjne* od 
ładunków przychódzących na stacye pogra- 
niczne z zagranicy, chociażby nawet te ú- 
statnie ładunki były następnie wysyłane 
wewnatrz kraju, czy to w komunikacyi 


y też ( 
Kiewsko-wxrszawskiej). Uwaga do p, 
$ 60 przepisów taryfowych nie rożciąga 
się 
narodowej, re na stacyach pogranicz- 
nych nie bywają przeekspedyowywane, lecz 
pechodaa na , zasadzie taryf międzynaro- 
owych konianikacyi bezpośredniej (np, Śre- 
dnio-rusko-niemieckiej), w, których przypa* 
dające do poboru opłaty dodatkowe wia- 
czone. zostały do „odnośnych stąwek, lub 
wskazane są oddzielnie. 

— Departament- kolejowy zawiądamia, 
iż przeciwko podania do. publicznej wiado- 
mości o. przedłużeniu, oznaczonego pierwo- 


F mai = = 


Adolf Delpit. 


OBIEDWIE. 


Tłomaczył T. BT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 126). 


— Onegdaj widziałem u Jamais naszyjnik 
z pereł we dwa rzędy. Jak mu będzie dó- 
brze na twoich ślicznych ramionach. - 

Rzaciła mu się na szyję. 

— Stanowczo —zawołała—z ciebie praw- 
dziwy wielki pani 

Klotyldzie znane były wszystkie tajniki 
rzettfosła: dla tytulu Prawdziwego wiel- 
"e pána“ kutwa gótów stać się rozrzut- 
iym. 

(To uniesietiie' cziłóści mlodej kobiety 
przerwało dyskretne pukanie do drzwi; 
sprytna | przebiegła pokojowa weszła, sion- 
pH doktyra Bracka. Maurycy się roze- 
śmiał. 

— Twój narzeczony, kochanie moje! By- 
loby możę pezyżwóńciej, gdybym się z nim 
nie spotykał... 

Nie trafiła jej ta myśl dö przekonania i 
rzekłą dumnie: 

<= Q0ż znowu za pomysł? A tó pyszne! 
Aper ön wie dobrze, co bierze, ‘czyż 

ak? i 


w Re SIĘ z godnością do pokojo- 


— Prósić—-zawołala. 

A potem dorzucita żywiej: 

— Uściśnijże swą śliczną Elotyldę po 
taz ostatni, mój ty najdroższy. 
A Ta ciekawa scenka obyczajowa wyleczy: 
4 natychmiast Maurycego z niezbyt zresz- 
tą głębokiej miłości, Przyszła mu nawet 
wielka 'ochota poznać swego „Priwego* 
następcę, odważnego poszukiwacza przy- 
Bód, który nie bał się obdarzyć swem 
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terminu działalności taryf na przewóz ła- 
dunków zbożowych w komanikacyi, rusko< 
galicyjsko - gdańskiej, ministerynm skarbu 
przeszk: znajduje, jednak zastrzega, 
ażeby taryfa ta była stosowaną nie dłużej 
ak do 1 wrześnis r. b., poczem wprowa- 
dzong być winną taryfa nowa, ułożona na 
zasadach wskazanych w rozporządzeniu de= 
partamentu ż d, 27 marca r. b. 

— Mając na względzie przewidywane 
w r. b. urodzaje i chcąc zapobiedz mógąe 
cym powstać na atacysch kolei znacznym 
zaległościom transportów zboża, ministro- 
wie skarbu i komunikacyj uznali za może- 
bne przyjść z pomocą piny budowie skla- 
dów i magazynów tym kolejom, na których 
jest jnż wprowadzoną lub wprowadzić za- 
mierzono opłatę po */, kop, od puda przy- 
wożonych na stacyę ładunków, przez udzię- 
lenie rzeczonym kolejom kredytu, z termi- 
nem na lat 10 i z warunkiem 1) ażeby to- 
warzystwa kolejowe opłacały z części sum 
wpływających z opłat */, kop. procent, 
w ustanowionej wysokości od otrzymanyć 
pożyczek, ą pozostałą resztę z pobranych 
opłat obracały na umorzenie głównej sumy 
długu i 2) ażeby za „węg Od tym sposo- 
bem sumy wybudowane były składy i ma- 
gazyty, mające charakter nie czasowy, lecz 
stały. Niezależnie od tego, minister komu- 
nikacyj polecił: a) wezwać zarządy kolei, 
które dotąd jeszcze nie poczyniły odno- 
śnych starań, ażeby natychmiast zawia- 
domiły departament kolejowy, czy i od ja- 

mianowićje daty, życzą sobie wpro 

dzić omawianą opłatę, b) zażądać kolej, 
które zeche4 korżystać ż udzielonego im 
e bezwłocznie zawiadomiły 
o tem departament z. wyszczególnieniem 
stacyj, na, których proponują wybudować 
magazyny i składy dodatkowe, podać 
w przybliżeniu ich powierzchnię i wyso- 
kość kosztu odnośnych robót i uakoniece 
oznaczyć wysokość żądanego na cel powyż- 
szy kredytu. 

— Na kolei dąbrowskiej od dnia 13-go 
bieżącego miesiąca zacznie obowiązywać 
nowa taryfa na przewóz sadzonek chmie- 
lowych. 
Imieniem jednej z kobiet najwyżej notowa- 
nych na paryskim rynku miłości. 

Doktór Brack wszedł. Był to czterdzie- 
stoletni mężczyzna, jeden z tych lekarzy 


tiie w M 61 zbioru taryf ruskich kolei,j 


(głoszenii 
BKERA Nr. 514. r 


i w kadzi. 


— Dla przewozu nabjału, z wyjatkiem 

masta przetopionego, na wszystkich kole- 

>: ruskich wprowadzono mową taryfę 
dnia 6 b. m. 

— „Nowosti* donoszą, że, departament 
kolejowy, z rozporządzenia ministra skar- 
bu, wyjaśnił w tych dniach wszystkim 
skarbowym i prywatnym zarządom kolejo- 
wym, że na wypadek wypuszczania z Wwa- 
gonów bydła rogatego na popas w drodze 
pomiędzy stacyą, z której bydło było wy- 
Slane i stacyę przeznaczenia, jeżeli pomię- 
dzy temi stacyami istnieję komunikacya 
bezpośrednia, to opłata powinna być obli- 
czana podług ogólnej taryfy bezpośredniej, 
obowiązującej pomiędzy stacyami wysłania 
i przeznaczenia bydła, nie zaś podług samy 
taryf, obowiązojących dla odległości pomię- 
dzy stacyami rzeczonemi i stacyami, na 
których bydło bywa wypuszczane tymcza- 
(8QWO. 

— Podług ostatniego sprawozdania z 
działaluości kasy oszczędności służby kolei 
wiedeńskiej i bydgoskiej, wpływy za rok 
1889 wynosiły: rs. 35,809 kop. 59, a wy- 
płaty uczestnikom rs. 26,433 kop. 70, za- 
tem przewyżka wpływów stanowiła rs. 
9,375 kop. 89. Z końcem roku zeszłego 
majątek kasy w gotowiźnie i w papierach 
publicznych wynosił rs. 26,115 kop. 54*/;; 
w ciagu roku sprawozdawczego przybyło 
nowych uczestników 107, ubyło 71, pozo- 
stało na rok bieżący 906. 

— W dniu ? b, m. a godzinie 6 z wie- 
czora, w pociągu towarowym nr. 124 na 
 wiorście 114-tej pi przystankiem Wołbor= 
ka kolei wiedeńskiej, na silnym spadki, ze- 
rwała się oś u wagonu, naładowanego wap- 
nem, skutkiem czego nastąpiło zerwanie 
się pociągu. Dwa wagony uległy rozbiciu; 
nikt ze służby pociąguwej nie uległ ki- 
łectwn. Ruch- musiał być wstrzymany 
chwilowo na obm liniach, Oui godziny 9-tej 
minut. 30 z wieczora ruch na linii przy= 
wrócono. 

Handel. 

— „Odeskij wiestnik* donosi, że jar- 
mark tegoroczny w Kachówce, ważny dla 
wszystkich ziemian z gubernij południowo- 
zachodnich, nie udał się. Wełny sprzedano 


na seryo!* Zapewne, zbytek to naiwności, | 


ale w wiekn lat trzydziestu człowiek jest 
jeszcze młody i może sobie stworzyć inną 
przyszłość, zrywając ze złemi przyzwycza- 


chybionych, którzy najlepszą część życia |jeniami, W swoim zamku znajdzie schro- 


zużyli goniąc nieuchwytną klientele. Wy- 
soki, chady, blondyn-homeopata, przypomi- 
nat typowego nieinca z popularnych chro- 
molitograńj pięciofrankówych Na pierw- 
szy rzut oka wydawał się zbyt naiwnym, 
przy drngim zbyt sprytuym. Czoło w tył 
pochylone dawało świadectwo jego chytro- 
ści, ambarasowany gest — przezorności. 
Wszystko w tym cźłowieku zdradzało po- 
spolitość i podłość i pan de Fonde. zrożu- 
miał niezwłocznie treść jego charakteru. 
Był to człowiek, który nic sobie nie robił 
z uczucia i małżeństwo z Klotyldą było 
w jego oczach tylko aferą, niczem więcej, 
Gospodyni zaznajomiła panów ściśle ety- 
kietalnie i Maurycy pożegnał narzeczonych. 
W chwili, gdy portyera za nim opadała, 
a iał go pełen ognia i czułości wykrzyk- 

-- Uściśuijże swą śliczną Klotyldę, mój 
ty najdroższy, 

Ten sam frażes co | dla niego: odetchnął 
glęboko, jak gdyby ciężar spadł mu z pier- 
si. A więc rzecz już skończona ze wszyst- 
kiemi temi kłamstwąmi, ze wszystkiemi 
sząchrajstwami uczucia! Sytuacya zlikwi- 
dowana: ani kochanki, ani długów, Maury- 
cy mimowoli wzruszył lekko ramionami na 
myśl, że na takie to właśnie Klotyldy 
zmarnował największą część swojej fortu- 
ny. Te dziewczęta nie są złe, tylko fałszy- 
we, nienasycone i pospolite; przedewszyst= 
kiem pras Na szczęście, nie zbrakło 
mu sił do wyrwania się z tego wstrętliego, 
cnchnącego błota, Paliło go pragnienie 
ESKA i pracy, która pozwoliłaby odzy- 
skać godność człowieka, mocno n - 
pniętą przez salony, buduśry I kluby, Przy- 
szedł mi mimowołnie na myśl pręt frà- 
zea Roberta: „brałeś zawsze tę Klotyldę 


nienie od pokus. Dalej, postara się zawią- 
zać stosunki z sąsiedztwem i, kto to wie? 
może p kilku miesiącach napotka tam wia- 
śnie idealną panienkę, którą los mu prze- 
znaczył za żonę. 

Człowiek po to na świat przychodzi, aby 
karmił się złudzeniami, „Zwróć uwagę — 
rzekł pewien filozof — masz w głowie ma- 
rzenie, które, jak grzechotka dziecko, bę- 
dzie cię zawsze bawiło”. Maurycy znał 
dobrze swoją grzechotkę: kochał miłość. 
Kobieta była władczynią życia tego uczu- 
ciówego i zmysłowego zarazem człowieka, 
któremu sądzono, było wciąż usiłować wcie- 
lić swe marzenie... 

Wieczorem jadł obiad w klubie w towa- 
rzystwie swego przyjaciela, Roberta Tra- 
ville. Później obaj udali. się do Opery, 
gdzie sławna pani Salbert śpiewała „Aide“. 
Ale żadnych zwierzeń nie było już pomię- 
dzy młodymi Iadźmi. 

— A więc wyjeżdżasz stanowczo? — za- 
pytał nagle Robert. 

— Wyjeżdżam. 

— A Klotylda? 

— luty: za mąż, 

Traville parsknął śmiechem. Następnie 
dorzncił bardziej poważnie: 

— Mam nadati, że pozwolisz, bym od- 
prowadził cię ua dworzec kolei. 

— Nie chcę cię wcale trudzić. 

— Niech będzie i tak, chociaż nie masz 
racyi. Kiedy w Noumea jeden ze skazań- 
ców opuszcza ciężkie roboty, koledzy od- 
prowadza go zawsze grzecznie aź do 

rzwi. 


— Dzięki za porównanie ! 

— Bardzo dokładne. Ty właśnie porza- 
casż, mój drogi, te ciężkie roboty parys- 
kle, na które skazują nas: dródzwnie, przy” 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za teden wiersz petifem lub za jogo 
miejsce 6 kop. s ustypstwem wrąńie 
suęściej powtarzujących się alho wig- 
tunych ogloszeń bdpowiedniego rałutn. 

Mekrelogi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: sa kaśdy wierne 12 kop, 


Stale 3 wierszowe ogloszenie wire 
*owe po ra. 2 minyjęeznie. 
Od nainżności przewyżazajycych 10 


rubli nstępatwn dodatkowe rqghluw 
proa, 


przyjmowane są: w Admiulstracyi „Dziennika™ 


oraz w biurach ocyłoszeń Rajchmana i Frendlern w Warszawie 


Rękopisy nadeałane bax zastrzeżenia — nie będą zwrnesne. 


zaledwie 7,500 pudów po cenach niskich. 
Robotników nawet. nie kontraktowano, 

— Podług danych dostarczonych przez 
pam w w ja). Moin 
z okręgu fergańs Ò w, ono do Ro- 
syi bawełny oz d odkowo-ocysoyikiaj 
605,912 pudów, wartości 0,528,790 rubli; 
w tej liczbie 297,000 pudów bawełny azya- 
tyckiej gatunku miejscowego i 280,000 pu- 
dów bawełny gatunku amerykańskiego; je- 
dwabin surowego, przędzy i wyczeszków 
jedwabnych, jakoteż jedwabia w innych 
postaciach wywieziono 28,478 pudów. 

— W Mikołajewie ceny zboża, zwłaszcza 
z dawnych zapasów, spadają wobec zapo- 
wiadających się świetnych urodzajów. Obę- 
enie cena puda żyta najlepszego gatunku 
spadła do kop. 62. Wywóz za granicę 
zmniejszył się znacznie; od otwarcia że- 
gługi do 17 maja wywieziono 7,406,025 
padów, czyli o 1,200,000 muiej, w porów- 
naniu z rokiem zeszłym, Przywóz węgla 
kamiennego z zagranicy ustał zupełnie, 

— „Nowoję wremia* donosi, że minister 
spraw wewnętrznych zabronił: drakowanin 
banderoli hadlowych do oklejania paczek 
z herbatą, jeżeli mają one podobieństwo do 
banderoli, używanych przy opłacie cła, 


Przemysł. - 

— W opracowanych przepisach, o fabry- 
kach i zakładach przemysłowych. w mia- 
stach, i osadach, jak donosi „Gazeta pol- 
ska“, postanowiono, żeby kotłownie z pa- 
leniskami bezwarunkowo po po aa 
W EP 1 ra 

Sb najczęściej TOZSZECZA sz 

nadto żeby kominy fabryczne, niższe od 
stóp, je były w siatki, zapobiegające 
wydobywaniu się iskier; wreszcie aby. NA 
budynkach fabrycznych, okalających kołto- 
wnie z paleniskami, dachy były pokryte 
żelazem, dachówką wypalaną, lub tekturą 
ogniotrwałą, w żadnym zaś razie drzawem 
lab słomą. Tożsamo stosuje się db budo- 
wli, otaczających fabrykę nazewnątrz, « 
należących do osób prywatnych; w tym ra- 
zie właściciel fabryki powinień wejść w po- 
rozumienie z właścicielami owych nieru- 
chomości, aby dach iedni 


zwyczajenie, tradycya. Być może, zdobę- 
dziesz sobie zupełne szczęście, jako gospo- 
darz wiejski i proszę tej) zapomnij 0 mo- 
ich żartach. Jedno tylko zapamiętaj: nie 
ufaj samemu sobie i co najważniejsza, dość 
już... głupstw dla kobiet, 


m. 


Mała kto śpieszy na dworzec Lugduński 
do pociągu, który wychodzi z Paryża o go- 
dzinie jedenąstej, g jż zatrzymaje się on 
często; podróżni, którym pilno, wolą po- 
ciąg wieczorny wielkiej szybkości, który 
przebiega Francyę jak błyskawica. Ta też 
panu de, Fonde nietrudno było upatrzyć 
próżny przedział. Przyszła mu, znana każ- 
demu z nas, egoistyczna myśl: „C0 za szczę- 
ście, będę sam!* ad 

Okazało się jednak, że radość ta byla 
przedwczesna. Na pięć, czy sześć minut 
przed odejściem pociągu, jakaś młońa ko- 
bieta otworzyła drzwi wagonu i zajęła 
miejsce naprzeciw Maurycego. Czerwony, 
tłusty i wysoki mężczyzna podawal jej je- 
dne po drogich różne drobne rzeczy: poiłu- 
szeczkę jedwabną, kilka dzienników, parę 
książek. 

Zły narazie pan de Fonde, prędko .się 
pocieszył. Ślicznaż była to paryż. Wy- 
soka, wykwintna, pięknie zbudowana. 

w niej było odrazu damę wielkoświać xt: 
Nawpół tylko przykrywająca twarz woal- 
ka, zdradzała islotę pewną swej piękno- 
ści, która nie potrzebuje obawiać się urg- 
wych blasków porannego słońca. Zajęła 


miejsce wygodnie, bez pośpiechu, jak pó- 
irnia której nie dręczą a rę db 
owarzyszący jej mę: zna pl ylit, 
do wagonu, aby podeslać sd pod Magi 
ois di, "mój jaciełu — póyii 
— mój przyjaci TAN 
dziala z námi — teraz już nil 
nale. r 
(D. e. na. 


2 ++ i d 

EAN aiy ij 

die j ców 
rycznych. 

stówiono do zatwierdzenia władz kt, 

ustawy mayznerowskich fabryk cukru; Ka- 


er akcyjny 

„100 ukcyach sturublowyci. 
w Wkrótce A o. e 
zbudowana tuż zinem, walcównia 
blachy cyńkówej rieduhfitte". Fabrykę 
tę zaopatrzono w lampy elektryczne, tak, 


że w razie potrzeby czynną będzie i W no- 


; brócz tego połączono ją ze stacyą ce 
tralną w Siole drutem M Sent 

— W tych dniach spaliła się w Helsing- 
forsie tameczna fabryka asfaltu. Straty 
określają na 60,000 marek; fabryka była 
ubezpieczona w towarzystwie londyńskiem 
„Phoenix*. 

+=) „Nowosti* donoszą, że w. tych dniach 
zatwierdzońo wypracowany przez ministe- 
ryum dóbr państwa projekt ustawy komi- 
syj do spraw gospodarstwa wiejskiego, 
które mogą być zakładane przy ziemskich 
czych i tym podobnych jnstytucyach. Ko- 
misye’ te składać się będą z tiejscawych 
obywateli ziemskich 1 gospodarzy wiej- 
skich, nauczycieli, przedstawiciefi ducho- 
wieństwa, administracyi 1 wogóle osób, 
które interesują się rolńictwem! Obowiąż- 
kiem komisyj gospodarczych będzie popie- 
ranie postępów i rózwoju różnych działów 
przemyslu wiejskiego, a zwłaszcza pszczel- 
nictwa, Sadownictwa i leśnictwa. 

— W miuisterym dóbr państwa, jak 
dónoszą „Nowosti*, rozpatrywany jest pro- 
jekt założenia w Rosyi oddzielnych stacyj 

tyologicznych, dla badania życia ryb, 
oraz utworzenia oddzielnej instytncyi cen- 
tralnej, do której przemysłowcy rybni mo- 
gliby zwracać sigt ze swojemi potrzebami 
i która byłaby kompetentną w rozstrzyga- 
niu zawiłych i specyalnych kwestyj prze- 
mysłu rybnego. Dla większej wygody za- 
mierzony jest podział Rosyi na okręgi Yy- 


bołówstwa, przyczem zarząd tych okręgów | Bałut nlicami: 


ma być powierzozy specyalistom przemy- 


słu rybnego, którzy mogliby utworzyć ko- | wadzką, Przestępstwa karne 


mitet rybółóstwa, na wzór komitetu: geola- 
gicznego i innych. 


być puszczona w ruch, || Wykszate 


AL 


ciciel otrz: wać, zie, odza- 

jąc: jej tość. w ranie: 
m z ulej niel będzie kwalifikowało” 
do handlu, | 


e przózysowa. | 
m „Pęterb taj8 dolhoszą, że W 
Petersbi ua MA być wyższa «z 
iš madla fla kobiet, Y A ; w 
— Minięterynm dóbr państwa wyznaczy- 
40 6,00%*rabli WR koszty wysłatła za Era- 


nicę specynlistów, w celu zbadania zakła- 
dów naukowych ogrodniczych: dla: zastogo- 
wania w. Rosyi praktykowanych w nich 
sposobów wykładu sądownictwa. 

Wystawy. 

— Cesarskie towarzystwo pelembuyskie 
wyścigów konnych zamierza w kwietniu 
roku przyszłego urządzić wsżeclirńską, wyż 
stawę koni na koszt wlasny. 


„__b.MIASTA OKOLICY... 


(—) Nowe rawiry sądowe. W ubiegły 
piątek zjazd sędziów pokoju w Łodzi na po- 
siedzeniu nadzwyczajuem postanowił przed- 
stawić p. ministrowi sprawiedliwości na- 
stępujący projekt podziału okręgu ha të- 
wiry sądowe: 


I reWir obejmować ma część miasta | 


po lewej stronie, idąc od Bałut nlicami: 
Zgierską. Nowomiejska, Nowy Rydek, Wre- 
szcie ulicą Średnią. * Ee hy popel- 
nione na placn Starego Rym 

Zgierskiej oraz Nówomiejskiej, pódlegnją 
jurysdykcyi sędziego pokóju tegoż rewiru. 
„JI rewir — po lewej stronie idąc micą 
Średnią ka Piotrkowskiej, następnie Piotr- 
kowską, wreszcie Dzielną, , Przestępstwa 
karne popefnione ma ulicy Średniej podle- 
gają jurysdykcyi sędziego pokoju tegoż re- 
wiru. 

III rewir — po prawej stronie idąć dd 
Zgierską, Nowomiejska, No- 
wy Rynek, Piotrkowska, wreszcie nlicą Za- 
popełnione 
na placu Nowego Rynka i ulicy Piotrkow- 
skiej do Zawadzkiej i Poludniowej podle- 


— Że sprawozdania akcyjnego towarzy- | gaja jarysdykcyi sędziego pokoju tegoż 
acl t 


stwa wód mineralnych w Druskennik. 
dowiadujemy się, że dywidenda za rok u- 
biegły wynosi 4 rs. 40 kop. od Akcyi. 

' Ubezpieczenia. 

— Petersburski korespondent ` „Gazety 
losowań* donosi, że w sferach kompeten- 
tnych postanawióno wstrzymać koneesyo- 
nowania zagranicznych towarzystw ubeż- 


rewiru. : 

TY rewir — po prawej stronie idąc nii- 
rą Zawadzką ku Piotrkowskiej, następnie 
Piotrkowską aż do Togutek miejskich. 
Przestępstwa popełniane va ulicy Zawadz- 


i| kiej, Piotrkowskiej od Zawadzkiej i Poła- 


dniowej i ua placi Górnego Rynku, podle- 


Baj jurysdykeyi sędziego pokoju tegoż 
Si 


pieczeń w Hosyi, Nad kompaniami zaś 0- | rewira: 


perującemi obecnie, ma być rozciągnięty 
ścisły nadzór. d HEY 


62). 


Wiktór Cherbuliez ` 


ZAKLAD. 
Heleny Przystojeckiej. 


„„LDółkończenie—patrz Na 126), 
XX. 


Obiady u pani de Luzy nie bywały za- 
bawnemi. Margrabina, zadowołóna z wla- 


snego swojego dowcipu, nie trószczyła się | pozorem, 


o innych i wolała dziwaków i nndziarzy, 
którzy dostarczyć mogli żywiołu do złośli- 
wych uwag, niż poważnych i przyjemnych 
gawogaiarzy, Spotykano u niej zwykle za- 
xi łych na wsi szlachciców, u których 
władze myślenia mało są rozwinięte, a któ- 
rzy obey' wszęlkim postępowym ideom, oba- 
wiają ich się jak przecięgów; spotykano 
stare. dewotki i młode nienkształcone ko- 
biety, którym przesadzony układ, niesmacz- 
na larke ga toaleta i nienataralność, 
odbierały nawet wizi k niewinności i pro- 
stoty. Księżna patrzyła na gości swej mat- 
ki jak na manile , APO jak mle 
opanych z pod ziemi, przesiąkłych 
Seleka, Postanowiła jednak ,puwólaé 
tych umarłych do życia. Starała się być 
wesoł: rj; > dowcipną i wzbudzać 
uwielbienie, oda powtórzyć ze staroży: 
tną taucerką: „Sałtavi et plaćni*. Chociaż 
naprawdę tańczyła tylko dla siebie i sa- 
mej sobie podobać się chciała. Wysławia- 
eh talent wokalny i malarski; ale ci 
pochłebęy nie znali się na rzeczy i choć 
raz wyznać tego mie mieli odwagi, każdy 
talent wydawał jm się rliedorzecznym | 
-owytEj Chwalono jej piękność, pówta- 
ekliwe komplimenty.  Zdawałoby 

się przecież, żć piękność jest hatmunia: zro- 
Ssa dla kp Ok) nawet dja Tars- 
omów wykopany z ge” piramid, lecz ta 
wyniosła bogini tylko oczom zuawców 
przyznawała prawo ócenieuia swej urody. 
` Gdy powróciła z Luzy, potrzebowała d- 
detchnąć, odświeżyć nmysł, rozerwać się 


niezwłocznie człówie 
w dniu wczorajszym rozmaw. 


Tje cześć wystawionej, znajtował 


ściciela ziemskiego, który po długich tygo- 


litkup. 


er rzebytych tam miduch; potrzebowała | namiętny a przytem 
gaświaiczyć jakich przyjemnych wrażeń i | dyskretny, nie cheł 
z którym krywający swe s 

nad je- | skarby; posłuszny mym „kaprysom, dumin 


VI rewir — po lewej stronie idąc ulicą 
Dzielną ku Piotrkowskiej, następnie Piotr- 


go do siebie; nic sobie nie robić z jego’ za- 
biegów, odpychać go, upatrując w- nim 


"| różne niedokładności i wady. Ale od'czasu, 


gdy z nim pewien układ zawarli, zajmo- 
wał ją wyłącznie; pragnęła się przekonać, 
czy dobry interes zrobila, czy hrabia do- 
trzymał słowa i nie myśli jaż 0 tej nie- 
znajomej, która miała zamieszkać w Pu- 
stelni i polować w lasach Senert. Nie mo- 
gła przecież pozwolić, aby: w kaplicy na 
4 obraz 
innej świętej, lub żeby nabożeństwo od- 
prawiano przy bocznym oltarzu. < 
Kazała stangretowi jėċhać przez las do 
noy. A dojechawszy do Pustelni, pod 


wysiadła z powozu i sami, bez, służącego, 
poszła boczną irogą ku otwactej bramie, 
którą przeszła, okrążając Wom dokoła. Sta- 
nęła za oknem wychodzącem z parterowe- 
o jadalnego pokoju i ujrzała pana „de 
omvaigne siedzącego nia dębowem krześle, 
Czekał właśnie ma żónę, żeby z nią siąść 
do stolu. Miał rozpromienioną minę wia- 


dniach słoty 1 deszczów skorzystał z bły- 
sku pogody, aby zwieźć zborze do stodół, 
Zatopiony w swem szczęścin, nie spodzię- 
wał się obecności trzeciej ósoby, która Sle- 
fząc go pilńie, myślała: „Jest moim.“ 7 
— Gdyby mnie zaprosił na śniadanie — 
myślała Ia — gotowi jestem przyjać, 
Tak digo byłam, rozsądną, że to małe Sza- 
leństwo zabawi mnie trochę.  Wypijemy 


I nderzyła trzy razy w szybą laską oil 


parasolki. Pan de Lonvalgne odyrócił się, 


podpiegł zdziwiony, otworzył okno, cofnął 


się o dwa kroki i jak skromny zwycięzca, 
stanął w postawie pełnej, nszanowanią i 
obawy. 


— Zrobiłam to, czego sobie pan. życzy- 


leś — wyrzekła księż na.— Klari jest juž u 
ciotki w Paryżu. Wyrzucam sobie, że zbyt 
surowó z nią, postąpilam, ale to przez chęć 
dogodzenia panu, 

nie miewasz litości, 


tóry dla ofiar swoich 


A opariszy się niedbnie o parapet okna 


z nawpół przymkniętemi oczyma, mówiła 
dalej: í 


— Chcę, ażeby był słodki, cichy, Gżuly; 
jednostajnego liqmoru, 
acy Się z nięzego, u- 
szczęście, jak skąpiec swe 

ij dany 


| wraż z ta 


u i na tlicy) 


ziorem. Zdecydowała się kiedyś zniechęcić | 


że chce dać wytchnąć: konióm, | 


„| DZIENNIK ŁÓDZKI. 
—-— 


il i VEQ t Í t 
onskę udo zógatak = wiejakich impo Pewna _włościajj, 
stwa popełnione na ulicy Dzielnej pońdlega- |z powiatu łaskiego Ls Gr? U8 py 
ją jarysdykeyi sędziego pokoju tegoż re-|skarpetek i pońćzóch z bawełny, Fącznej 


a R masta Marsz tarz Dy 
kasie miasta Warszawy asekuracyi bydła; 
Gazeta: lasowmi” „donosi, że przed- przy niewielkiej opłacje od każdej sztuki, 


$ 


oznaczono ną rs. 1,400,000 `, 


wi : a 

Sio śm Pino nia 

z 4 . 

WI r =. je powiat ski Moófzki 
m fa A i Pabianice. 

() Z towarzystwa kredytowego mia-- 


sta Łodzi, Prz linamy, że dzi go 
dziale 3/pospotędnia w skli rasie ef ta 
tejsfego todarzygtga kredytoweg: g 
fazie się pibliczne Tok ró E 


wnych tegoż towarzystwa. 

(7) Na, ogólnem . zebrania, towarzystwa 
akcyjnego browarów.  sjjadkobierdów K. 
Anstadta w mieście Łodzi, oznaczono dy- 
widendę za rok 1889 po 250 rs. na kaźdą 
akcyę. Dochód czysty tegoż towarzystwa 
wynosił w roku ubiegłym rs. 31,100 kop. 
32) 4 której to siny ofliczono na wypłatę 
dywidendy rs. 30,000, resztę zaś przenie- 
siono na rok. 1890. Majątek towarzystwa 
w roku zeszłym przedstawiał wartość rs. 

.9967kof: 1297 ANOA DAO W TYMZE 
roku przyniósł rs, 210,232 kop, 56, 

(—) Nominacya: Na wakującą posadę ka- 
syera kasy miejskiej w Brzezinach zamia- 
nowano p. Kolstantego Sałganina. - 

(7) Na radców, ttbezpieczeń w trzech 
okręgach RER brzezińskiego zamiano- 
wano pp. Juliusza hr. Ostrowskiego, Sfi- 
nisława Różyckiego i Feliksa, Pulińskiego 
na miejsce uwólnionytl: pp. Leopolda Wø- 
skiego, Krnesta Hanczke i zmarłego ś. p. 
Franeiszka Pannszewskiegó. „Obecnie pel- 
miący obowiązki radców ubezpieczeń w po- 
wiecie brzezińskim pp, Jau Szajbler, feg- 
nard Gąsiorek i Paweł Herkuer, zatwier- 
dzeni zostali na następne trzechlecie. 

(=) Jarmark. Na jarmarku pezgrajazym 
mało hyło Ktigujących i znaczna część arty: 
kałów dowiezionych pozostała niesprzedn- 
ną. Zazwyczaj dostatni dowóz nierógac|- 
ziy ha jarmarki tutejsze, wczoraj nić dopi- 
säl; hodowcy nskarżają się na niskie obe- 
ćnie ceny wieprzy i wielką konkurencyę 
iłostawców warszawskich. Także mebli mā- 
ło kiipowano. Jakotako powodziłó Się stra- 
ganóm z towarami łokciowemi, szezególniej 
na Starym-Ryńku, Z pięciu placów tutej- 
szych, najwiekszą liczbą sprzedających i 
kupujących cieszył się Stary-Rynek, po nim 
zaś Górny-Ryhek, Korzystając z ruchu bu- 
dowlanego, jaki panuje w mieście maszein, 
włościanie ż pod Rokicin przywieźli ua jar- 
mark dó Łodzi znaczne transporty desek, 
bali i t. p. drzewa budulcowego z lasów, 
jakie otrzymali za seryitity: Uieśle i şto- 
larze tutejsi zakupili od nich całe: wozy 

otrzebnego: obecnie materyali, Sporo 
wyróbów ly ter przywieźli na jarmark 
Wczorajszy okoliczni włośćianie Koszyka- 


jeszcze dałeko. 


po kop. 20. Kupowano te wyroby bar 
dzo chętnie, z „czego korzystając. Jedna z 
irzekupek, zakupiła od włościanki 80 satak 
rpetek za, 13, 15, „czyli „po „18/4 kop 
ę. Kilku górali, uwijało się po.t 

oszykami wzorzystemi, które znajdową, 
także chętnych nabywców. Kowale wiej. 
dowieżli bardzo dużo pługów, których 
ak nie kapowano, czas orki bowiem 


(—) Targi zbożowe. Wczoraj na Siąćy| 
towarowej sprzedano: owsa 3,500 korcy py 
rs. 3 kop. 25 do rs, 3 kop. 45 za, Korzec 

Na Starym Rynku sprzedano: PSzenicy 
300 korcy po rs, 5 kop. 80 do rs. 6 k, <; 
żyta 350 korcy po rs. 4 kop. 70 do vs, 5 
kop. — zą korzec. 

Popyt wogóle bardzo słaby, y 

Siano sprzedawano po-kop. 90 do kop, 


95; słomę po kop. 95 do rs. 1 za eentuar, 

(= ata "mąka. "Pisma  medyczńł 
zagraniczne notują kilka wypadków śmier. 
telnegi zafrucia mąką, Ponieważ iw. ostat. 
nich czasach kamienie młyńskie spajane są 
z oddzielnych kawałków za pomocą ołowiu, 
przeto wypadki zatrucią i u nas noga się 
zdarzyć, zwracamy więc uwagę na potize- 
bę chemicznego, badania iaki w skła. 
dach, óraz kontroli nad młynami, 

(—) Dla myśliwych. W dniu 10, lipca 
r, b. odbędzie się w Pabianicach Ww magi. 
stracie tamtejszym licytacya na _ oddanie 
w. dzierżawę prawa polowania na gruntach 
należących do miasta Pabianic w ciągu lat 
cnap. Licytacyą rozpocznie się od 150 
rubli. 

(—) Do Cesarstwa przesiedlają się ze 
wsi Stoki gminy Wadlew guberni pioty- 
kowskiej; „Jan-Ludwik Klemm i Fryderyk- 
Wilhelm Herman. 

(—) Kradzież róż. W nocy z niedzieli 
ña poniedziałek jacyś ludzie wyłamali otwór 
w parkanie do ogrodu p. A, K. i pościnali 
wszystkie kwitnące róże. 


KRONIKA. 


pod tyt go 


jak władca, a pokorny jak niewolnik. Czy 
taki człowiek znajduje się na Świecie? = 

— Wymngawie' pani! są tak wielkie, że 
wątpię, by sią znalaz} ktoś, ktoby' je za- 
tdtowolnić potrafił. 

Spojrzała næ niego wzrokiem notultiej 
dziewczynki, mówiąc: 

— Tak. Ja tylko takieli kocham, mój 
panie. ło 1 

Nagle, głos czysty; dźwiączny, sławiczy, 
dał się słyszeć w sąsiednim pokoju: Ktoś 

CIF bez słów Aryę Z Anety TEANAS, TO 
poczętą od tych wyrazów: 

„Młoda, piedoświadczona, 

Kocham w dobrej wierze, 
Ta miłość wymarzona 
Raduje mnie. szczerze,” 

Pani d'Armanche nie poznala tego glosa; 
pewna, że pani de Lonńvaigne przebywa 
w Paryżu, miała wyłącznie na myśli nie- 
znajomą. Podniosła głowę, ściągnęła brwi 
groźnie I zarazem ujrzała dya nakrycia 
na, stole. ń - zd 

— Aha! — wyrzekła, patrząć wa litabie- 
o wzrokiem królowej — jest więć tutaj 
obieta!, - 

“Nie było cząsu na odpowiedź, bo drzwi 
się otworzyły 1 weszła Klara z pogodą na 
czole, uśmiechem na ustach, które układa- 
ły się do słów piosenki. Cieszyło ję to, 
że spełulła swą powingość i że się <łowie- 
działa, ile byla Wartą. Zobaczy wszy.: księr 
żnę, stanęła przed nią zmieszana 1 zdziwio- 
sA; silly rumieniec na twarz jej wystąpił 
z tego zapewnie powodu, że zwykle nie- 
winność rumieni się, wobec potspko. Po- 
tem, pobiegła do męża, obrócona plecami 
flo okna, stanęła przed nim, pochyygiła 
obie jego ręce i jak wtedy, gdy straciła 
vlubionego pieska, zakryla Sobie niemi 


oczy. e 

"Hrabia patrzał kolejno ua te dwie ko- 
biety, z których jedna, skamieniała ze zdzi- 
wienia, a Aruga stała zawstydzona i zmię- 
sżana i pomyślął, że księżna pomimo śwąj 
piękności, miała coś zmęczonego w spojte- 
niu i wyglądała jak jesień, która chową 
starannie swe pożółkłe listki, a żona to- 
bili na nim roskoszie iwrużewie wiosny, 
która długo nie nkrywać nie będzię po- 
trzebowała. - i 

—., Ńsiężno — wyrzekł łagodnym i piesz- 


ania tonem — zdaje mi się, żę "przez 

a im. razem. Chociaż naprawdę, za- 

sfużyłać Ba f 1 ża śię | 
A i 


tp, bo przyznać musisz, 
u, ' 


uciekałaś do podstęp 


zał tp 
li re e śszłc 


ale nie chciał zostać na nóc. 


go komiiną 


granę, 
I Weóskiem wyrażającym głęboką pogar- 
dę - się urzeć im szczęście. : 

P tygodni r, uezybyt ilo 
ństefni. Zmarnowa pa dal ug żznych 
poszukiwaniach zająca, który mu uciekł 
i poraz drugi wiedząc, có go spotkać może, 
nie stanął ma na jet so A gdy się poc 

niab sobie, że | m 
ulawó. wodo Mika 
rodzinnych. Pomimo, że Klara prosiła, aby 
nie mięszał się do niczego, miał tak dobrą 
opinię o swojej zręczności, ża nie wątpil, 
iż nie pogorszywszy sprawy, potrafi ją za 
łatwić pomyślnie. Przybył bez trąb i ko- 
tłów, cichutko, spokojnie i zastał córkę 
siedzącą na, kolanach zięcia, któramu czy: 
tała gazetę. 

— Och! „och! — zawołał wchodząc — nie- 
warto było, jak widzę,. porusząć mnie 
z miejsca. 

— Zle nam się ndala, pierwsza kampa- 
nia — wyrzekł lirabia — brzebą było za: 
czynać od początku, 

— Bardzo mi to przyjemnie — odpowie: 
dzial generał, patrząc na, przedstawiciela 
nowej armii. — Ale zabawny z ciebie Tolak; 
mój zięeju,. Wielki zdobywca miast chiú: 
skich, potrzebowałeś czterech miesięcy ezi 
sug ażeby, zdobyć kobietę. .. 

Dał z łatwością zatrzymać „na, Śnia« 
daniu. Przez całe trzy godziny był grzes 
cznym, uśmiechniętym, pełnym uprzejmości, 
b bączyć q el M ła =: 

0,30 ym wychodzący, z. własnee 
Ma ei Eaa A N vi 

Pożegnał ich temi słowy: 

—A to doskouale, moje dzieci; żeby 
tylko trwało jak najdłużej. 

I odchodząc, zrobił sam,sobie uwagę, że 


nie wynaleziono dotąd sztuki, utrzymącia 
szczęścia, ludzkiego, A. ponieważ, życie jest 
takiem, a nie funem, kto wie, czy jego 
własne szczęście nie by 

jakkolwiek zwyczajne i 
miało te właśnie, wyższość nad 
jutra pewnem być mogło. 


lo najlepszem, bo 
trochę- rubaszne, 
innemi,, 26 


KONIEC 


N. 127. 


1 stycznia 1892 roku. Nagroda 
itotnie pożyteczne dla praktyki, 


da Zawrocka otrzymała 
ala w Warszawib- sak 


skiej dla dzieci od 4 da 7-lat wieku. Do | 17,121. 
dzieci. 
0 5 rabli ;Petersburga otrzymała skarb, wyko 
| ` GAREA wå wskiej, a składaj 
Å olicmájstrā' LJ 9 ondt Diplis, bagijakich | Pa 
m. Warszawy projekt utworzenia stałych 
zytułków noclegowych 'w tem mieście 
pliski jest urzeczywistnienia; Miejscowość 
ga barak odpowiedni wybrano na Pradze 


szkółki będąj przyjmowane * tyl! 
chodzące, za opłatą gd 
igs 


przy 
nie ERLA Peal 


MLO = y 


przy ulicy. Petersburskiej, 


— W tych dniach w salonie artystycz- 
nym Krywulta w Warszawie, otwarto wy- 
stawę prac, pozostałych po 5. p. Włady- 


slawie Sandeckim. 


— W dniu 15-ym b. m. odbędzie się w 
Warszawie, synod  ewangelicko - reformo- 


wany. 


la, dostępna dla publiczności, ją 
składane zwłoki osób nieznanych. 


rzezi maT a lea i 
szpitalnych. 


$ Wna NUN 
— Tħżynier kolel* póti Stitflsktej; p. ENS 
rest, Kleit,, warsząwianin, ołmyślił przyrząd 
ontrolowania liczby pa- 
merów w tramwajach ybalkzch kdał 
chlu drnkowanik 
towatzyst wom 
Cesprstwie, , Królestwie 
t y [| Hb Up 


automatyczny do 


ę do Warszawy, w 
szary, którą 
tramwajowym w; 
j za gramiya | 


w 
roześle 


N Petersburg. Aa wiji 


— Zmieniono 49 artykuł ustawy o po- 
uinności wojskowej. Odtąd osoby zaliczó- 
ile do szęregów z mocy wyroków sądowych 
za użycie podstępu, celem pozyskania nig- 
należnych, ją ulg w odbywania służby 
wojskowej, lub. umyślnie szkodzące własne- 

zdrowia, celem uebylenia się od tejże 
żby (art. 358 1 854 nst. o pow. wojsk.), 
nawet w razie, gdy w rodzinie ich skla- 
ącej gk, ojca wdowca, lub matki wdo- 
my, dziadka, lub babki, . albo też brata i 
t, ubędzie osoba zdolna do, pracy, nie 

kdg uwalniane od służby. 
| — Wkrótce wydane będą nowe przepisy 
pośredniczeniu zarządów gminnych w do- 
słarczaniu korespondencyi pocztowej 
tom prywatnym. Istnieje także projekt, by 
każdej kancelaryi gminnej u by- 
skrzynki do listów, które 


koperty pocztowe. j : 
Główny zarząd prasy zatwierdził p. 
ksandra Jawornickiegó na stanowisku 

tora „Kaliszanina*, oraz p. Józefa 


ladna „Ed adw > SPP 


- R, wiedomosti* do! że mini- 
n ka IE sądó ko gilar- 
o wych 0 - 
ch w wód Mól yach, rh Ger nich 


kkładać się będzie z 
oto wali kala ek druga zaś 


$ y 
y dawane w komis do. sprzedania. marki 


„sądu zbiorowego; reprezentowanego przez 
MATY 


konsula i radców” konsulatu, 
wókia de wiedomosti” porz że 
W kr cą nastąpią zmiany w pro- 
gram. instytutów nauk 


żeń, 

| — : ) wiedo! p DONOSZĄ, 
bugu i zarazem międzynarodowej, wysta- 
wy peniteńcyarnej wyznaczoną na dzień 
16 czerwęa/ i » | 

— Ministeryam marynarki postanowiło 
wyssygnować w ciągu lat ttzech stie rs. 
50,000 na studya kw i 


biologi zu. Czarne wyko: 
Mania 3 hczóna attt i 
M komisya, W której wejdą przed- 
stawiciele akademii AZ toyayzynt ya 
geograficznego.) || SYV TORI [A 

— „Nowoje wremia* donosi, że po po- 


rozumieniu si trów, spraw w = 
nych i diay A lisi ia fèt- 


0 synodu, opracowane us alla bea 
płatnych eaoat. ladovyá. Ma /aasadzńe. 


pan które niebawem. wyda roi: 
w i irena KOLT R 

ni ków) th, AGERRE 
— Główn 
ugtrznych 
u ych? 
końskich i ustanowienia w całem, państwie 
kóntfoli koni, zà póliatą! wp 
zarządach gminnyc i miejskich. 


bytku Su a à 
Ton e 1 Spr: 
wozdanię iada opla 


jąc ję si, 

18 jw tfal is 
Se ow paz 0-2 poety. Nie- 
rodzin przesiedlało: się z gubernij 
bliższych: z gaberai mohylews je POJE 


U LUDPELININUA 


za”, dzieło 


yolniczej, 


Przy teatrze anatomicznym w War- 
szawie nrządzóna będzie prowizorytzna Sa- 
zle będą 
Nastę- 
pnie zaś, gdy szpital dzieciątka Jezus prze- 
piesiony będzie na terytoryum folwarku 


osë- 


jak świadesy. o/ 
PEREŹ zZ pism lómyńskich: „Prawa: ko- 


jednoosobowego, 


ah 7 babir n Pray f 
í niab 
4) 4 wa” roje W 


isu i si 


„wszystkie niemal 


DZIENNIK: ŁÓDZKI. 


344 osób 2 guberni kiej rodzi 20, | rok 
osób 124: ŻA dwieńskiej toisi 13,.980b by w, potomków byłych towarzyszów Don 
| 1 nana. anstryackiogą. - a 


„5, 086b. 29; x kijo- 

j , osób 13; z EN ro- 
zin 2, osób 13. Najwięcej 

puściło gubernie kurską—rodzin 2,525, osób 

— (esarska komisya archeologiczna w” 

pany 


<a m 


Petersburg, 9 Gzarwca. (Ag. p. „Graż- 
danin* donasi, że wczoraj, w Najwyższej 0- 
becności odb w Peterhofię p: 


yia si 
cerkiewna pułków Konno-) 'ers Ą 
lejb-gwardyt i uła. akg gy ył 
także setnik Piesżkow, Do Peterhofu Piesz- 
kow przybył na swoim siwoszu. 
Petersburg, 9 czeryca,; (Ag.-pi)i Według 
doni „Nowosti*, poruszono kwestyę 
zmienienia ustawy o opłatach w.duchu ba- 
dąnia zakładom wiejsko- gospodarskim wiel- 
kich ulg w zakresie opłat handlowych. 
Petersburg, 9 czerwca. (Ag. p.). „Nowo- 
sti* piszą, że w sterach rządowych jest 
już mowa o tem, gdzie mianowicie mają 
być n o otwarte żeńskie kursy lekar- 
ie. Z tego gazeta wnosi, że wznowienie 
kursów jest bliskie urzeczywistnienia, 
Petersburg, 9 czerwca, (Ag. p.). W sẹ- 
dzie okręgowym od trzech dni toczy się 
sprawa bandy złodziejów, składającej się z 
9 osób; przybyłej tu z Warszawy. Przy- 


IA 


nych. Wszystkie te mone chodzą z 
siedenmastego stulecia, jA 4 z 
Ciechocinek. Księgarnię Wraz z czytel-- 
nią otworzył w Ciechocinku na sezon le- 
tni p. Stanisław Maciejowski, zarządzający 
„księgarnią krajową* w Wafszawie. 
Wilno. W dnia 21 maja ggień zniszczył 
400 domów w mieście Dokszycach, guber- 
ni. wileńskiej, które wygląda dziś jak =pu- 
stynią; ocalało tylko binro poczty i tele- 
grafu. Nie obyło się też bez ofiar w la- 
dziach. s $ 
Dobrzyń. W osadzie Dobrzyń- w powie- 
cie rypińskim zawalił się gmfit w szkołe 
żydowskiej podczas lekeyi | przygniótł: u- 
czącą się dziatwę. Z pod ławek. wydobyto 
kilkunastu chłopców ciężko pokaleczonych, 
z których jeden, 10-letni Salomon Olsztejn, 


b miejsen. wódcą bandy był niejaki Stanisław Beldo- 
2 Me u wicz, znany w Warszawie. pod. przezwi- 
z Ministeryum oświaty postanowiło |skiem „ładny Stasiek*. Sąd skazał Beldo- |, 
zmia radykalnie uńtawę ryskiej poli- | wicza i dwóch jego towarzyszów na zesła- 


nie na Sybir, a jednego na więzienie, Czte- 
rej oskarżeni zostali uniewinnieni. 
Petersburg, 9 czerwca. (Ag. p.) -Wes 
dle raportów otrzymanych przez. ministe- 
ryum skarbu, stan ozimin w większej 
| ścl Rosyt enropejskiej "w drugiej połowie 
mają był dobry, a miejscami nawet bardzo 
dobry. W gub. liflandskiej, wolyńskiej, be- 
surabskiej i w Królestwie Polskiem mro- 
dzaje średnie, mniej zaś. niż średnie lub 
gorsze tylko w niektórych północnych 
i północno-wschodnich gaberniach. 
Peszt, 9 czerwca, (Ag. p.). W komisyi 


woskojkk wprowadzając język ruski wykła- 
owy > 


y. | 
— Wkrótce do żeńskich zakładów na- 
ukowych kraju nadbaltyękiego wprowadzo- 
ny będzie język ruski wykladowy. 


ISJVZUN! m 
WOZMATTOSCI. 


x Rządy niewieście, W mieście Edger- 
ton, w stanie Kanzas, ow Wszystkie urzędy mu- 
nicypalne powołano konid, które też rzeczy- 
wiście, przystąpiły do pełyfenia swych funkcyj. | budżetowej delegacyi austryackiej hr. Kal- 
Burmistrzem, 'usjmłodszyfy zapewne na świecie, | noky, przedstawiając ogólny zarys stanu 
była pani Kalley, mająca zaledwie dwadzieścia spraw. politycznych, ,0z) jmił, że dymisya 
trzy lata, od lat trzech Zdmężna i matka nieślks. Biśmurka nie wywarła żadatgo: wpły- 
imowlęcia, które wraz z nią prezydować miało | wy ną wzajemne stosunki -państw potrój. 
na posiedzeniach rady rgiejskicj / p.) butdktre |nęga przymierza. Coldo kutay, Gówiśd. 
bowiem pragnął pogodzić „obowiązki / spego'u- | czył mihistet, 26 według jego + mo 
rzęda z obowiązkami malki., Sędzią, również | głąby byt swój utrwalić, gdyby zaniechała 
młodziytkim,: była + dwudziestokiłkułetnia - pani. | prób politycznych. | W kwesty! uznania ks. 
Gryce. Nie zus ona wprawdzie przepisów prawa | kobnrskiego Austrya skrępowna jest wa- 
cywilnego ini karnego, ale) wie co jest słuśznć | runkami traktatu berlińskiego, lecz to nie 
a co niesprawiedliwe a W} przedstawionych so- | przeszkodziło do zawiązania z Bułgaryą 
bie sprawach miała kiepować się „instynktem Btogunków” ekonamicznych. T Z9 bią Au- 
niewieścim, który podobpo! nigdy nie zawodzi. | strga w Aałszym ci zachowuje przyja- 
Wśród: „niatek* miasta pajstarszą była pani mds aii ir eg- K zakłócają po- 
Erst, wdów pigódziesigcibletnia. Posady ka-| niekąd obecnie stinibjszy radykalny kleru- 
syera pisar4a 1 policyanta urzędniczki miały 
J 0. tę ostatnią ubiegała , się 
dzięwiętnastoletnia Molly Tunney. Nie ma ona 
yy api pojęcia o obowiązkach, które” ją 
tzekały, lecz liczyła także ha instynkt kobiecy. 
Rządy kobiece skończyły się jednak bardzo 

nastąpująca é! 


nek, a szczególniej rozkiełznany ton prasy 
serbskiej, l 

Rybińsk, 9 czerwca. (Ag. p.). Woda w 
rzece przybywa. W rzece Szeksnie wody 
siędeja ćwienęi. i 

Taganrog, 9 czerwca. (Ag. p.). Szach 
petski nadat tutejszemu konsułówi general- 
pem perskiemu, , Jakóbowi. Polakowowi, 
5-letni przywilej na utworzenie towarzy- 
stwa dyskontowego 1 lombarda ma całą 
Farg, i t 
"Ejdkuny, 9 czerwca. (Ag. p.). Wczorśj 
wieczorem przybył tu królewicz włoski. Na 
dworcu przyjęty był przez kompanię hono- 
rową i władze. Po półgódzinnem zatizyma- 
niu się dostojny gość udał się w dalszą 
podróż. s] ; 

Maszynataa i A orara (Ag. p.) Izba 
reprezeńtauntów przyjęła 135 głosami prze- 
eiw 11% nstawę, nakazujący zakupywanie 
srebwa izata mil. dolarów. co. miesiąg. 


biece otrzymały cios zabójczy. W” Edgerton, 
tn K a PY" pływa AVEF 
biety na mu je. Panie usiłowały 
Aferi tipi E int t a reter A 
ich i działania napotykałyj trą krytykę, Po- 
badki ich były zxapoznawahe, osobistości zaś 
oktyto  śmieszńością. Tw-ostatnia broń okm 
wals sty majskateczniejszą/=- wszystkie bobiety 
zrziciły się ze swych: urzędów i powróciły do 
obowiązków życia rodzinnego*. 
x Śmierć aeronauty, | Przed kilku dniami 


ny publiczności dajły „śię ma placu 
Mosende p S ghy, widzieć aero- 


naatę nazwiskiem Rolla. Gdy balon napełnie- 
no' i wydano hasło wzłota, Rollu wspiął się w 
górę, ale skutkiem miezręczności ludzi, którzy 
balon trzymali, oddarł się spadochron, ú kero- 
nuuta, który nadto nie wziął ze sobą kosza 
balonowego, wzniósł się w oknmgnieniu w górę 
z szybkością jay Znawcy natychmiast o- | 
rzekli, (že gioni iększe  niebezpieczeństwo. 
Na drugi dzień, gdy a ókolicy żadna nie przy- 
sela wii ość o Rolli, wyprawiono parowiec 


l 


Ostatnie wiądomości handlowe. 


Warszawa, 9 czerwca, Weksle krót. terot. ua; 
Berlin (2 d.) 42,65 tyl, 42.30, 36, 40, 45, 47'/, kups 
Lontyu © m 8Ś2 był Kargh Qò dy 3450 iyd 
ery, kę 4.) 74.10 żądź 4b jl ligant Krik 
„Polsk, 1.40 ; le 89.40 żąd.; pożyczka 
wschodnia A= 4 retn haj tr as Basn wé- 
wnętrana z 1887 roku 87.15 żęl; 6%, listy sasta- 
wne ziemskie I sor. 9540 żyl., 95, 95.15, 25 kup., 


wjkieranką do Lindalszuni, aby odszukać ba- |TIT seryi mało 94.00 żąyl., 93.70, 60 kup.; 5%, listy 
on. Do późnego wieczarą nie znaleziono ani | zastawne w. Warszawy | 99,50 żąd., IL 96.75 żąd 
śladu, Dopiero w nocy zatelegrafowano z Wax- | HI PATE > oo big tj [V 04.00 żąd., 93.50, 

ftoliń, że Paryż 


ii się znajdoje trop niegęcząfliwega - 
naaty, A 014 

= Okropna burza nawiedziła temi dniami 
Serbię, niemal w-tałym Krója straszne 
Raada a poa prawio cały plon 
rolnictwa. Niektóre mj gradu ważyły po 
Jil u. Tako bydłą zabitego. Mnóstwo 
adi gdy, domów pówslonych. Śzko- 
dy obliczają na 30 milionów denarów (franków). 
X Wystawa w Palermo. W roku przy-| 


Ep. ie O” aj 41, bond n 3y 
o W b go 
PA (dni atata SE Rd, Wart. 
1 i [I 89.7, Łouzi 50,1, listy likw. 8,4, pożyczka pre- 
wioya 11024. 101135. | i yi 
arszawa, 9 czerwen. Targ um Nea, = 
U [I T 4 ers | potr awa p25- 
| of edo Wa ea, i 
wyborowe 420—430, wreduie — — —, wadliwa 
— -, jęczmień Ż i 4-0 rząd: © — — „owies 285— 
WO; gryka -+ — —, rzbpik letni —, kimowy — 
m pak ‘aps ain — — — groch. pol 
—, cukrowy — — —, fusóla — — — ga 


orrec, 


(ddbfć iik ma w „Palermo wystawa, na KORE JAGA s += olej rzepakowy — 1 — —y 
rej po e liczą bardzo; obywatele Sy- hy — — - za piil. : 
cylii. Między innemi, ‘komitet postanowił w „Bowie! pac 00 Progsy 


Anin otwarcia wystawy urządzić historyczny 
pochód; kopię odbytęgo niegdyś przez Don 
nstyyackiega wjazdu do Pułerimo. Istnie- 

d ręk id 4 owych czasów, | opiatjący 
„jakie w orocnystości tej brały 

e, bróń i ty p. Spotykamy tu 

ka arystokratyczne Sy- 
cylii 2 przed, 315 laty, W pochodzie bowiem 
uczestulczyłe 620 rycerzy. W nróczyńtości, ba 


arszawa, 9 czerwca. (kowita 787, 


skind- sm wiadro nn a n ag - porcj 
— > N b zA 
aż Kp: R TAr ak «4 Mh 0564 

Licytacya w gub. piotrkowskiej: 


Dnia 19 czerwca na uw 


«ku nu ayrkedna EE uppi m 


el TE i wł LAI b amd 


em- < EE 


ły zapowiedzianej, wóżmie udział 390 | Dnis 23 czerwca w uregdzie gminy Rudnik-Wielkq 


LEGRAMY.- — ne 


i| uanta z Candermanu, W. 


x akoya 
o k. ANP. Stomuck garuca do wiadra foo + 


czalzie Kitami er- 
290) "| ' 


ZEN 3 


w powiecie 

Fasyndzie Koziegłowy pod 3E 375, od samy 700 
Dnia 26 urzędzie 

my 710 27 Gn minus 


(415 unia 
ai NOE a 
a gjona Warszawska, | E 
' z końcem giełdy 
Za wsksie krótkolorminowe 
na Barlin xa 100mr. . . , . 4266 | 44— 
na sa IŁ. - . „. 8.62 870 
"na P; za 100 fe. - . . „| 34:60 | 3476 
na Wiedeń za 100... . . „| 7440 74.90 
Za papiery państwowe, 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. - | 9040| 9050 
fuain pokyczka wschodują . .|100— {100,— 
„ 4%, poż. wewna,r.1837 . . | 87,15 | 87— 
Listy zast. niem. Seryi E . | 9540 | 9550 
w w "(DA 93— | 93.20 
Listy zast. m. Wars. Ser, L- 29.50 | 90.50 
Rn nerpa 2 %— | 9380 
Listy zast. w. Łodzi Sery ( . —— —— 
nh m w m Sl. A= JE 
a la w w. IL. me sr 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie saras « | LAO | 234.80 
w ne dostaw 234.50 | 234.60 
Dyskonto prywatne , « - . Miela | BUP 


r Monety 1 beiu Ait, ragt Not, nieurz. 
pe 1 ar. $. 

Eaa 17 grudnia 1685 roku) "695406 

Potim atare = 


rę = 423, 
Austryackie banknoty . <s T 
m PEANT ST - wh 
Wartość rubiakred, w złocie =- = 
Kupony celne . - » - + « j =- 137 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w dnin 819 czerwca: 

kę m katolickiej. 10: Teodor Tołowiez z Me- 
ryg Miklaszewską, Józef Poradowiez s J Sko- 
wpoéskė,, Antoni Efenberger z Id, 


Matensz” Misiata z EN Adas 4 

Afewicz z Praw Joret s Ag 

s Kigtbnaink, jłat Houman z mj Kot, 
wron z ensiak, 

z Łuc; araa Karol Buchwelt z Annę Ma- 


Dis! 

TW parafii powo o: Juliusz Gimalski z Te- 
rosą Lang, Reinhold Volke = Kessler, Her- 
Lesnder Kóbler z Laurę Weber, Reinhold 
Ernat z Berte Majschatz, Angust Naldner 

z Maryauną Braun, 
'4 Jakób Berek x Middl Kałow- 
2i Blamą K: Bendert 
Wołkowicz, Szmul Zyl z 


Zmacli w dmu 4 i9 czerwca: 
! Katolicy: dzieci AE yy ać 
liczbie chłopców 11, dziewcząt $, 11, 


w tej aeaee grę” 6, kobiet 6, a mianowicie: 


man 
Emi 


$ 
sę. Mendel 
Ejdelman z Hang 
Snra Pomsrane. 


iły Wieczorek, í aoai 20 Jo. 
eczori 14 a j 
zafa Glad wik, Tel B, I owacka, lat 


' 
17, Michał Pluskota, lat 27, Józefa. Szczypkowaka, 
lat 34, Katarzyna Grobe, lat 62, Józefa Krzemińskć, 
lat 29, Franciszek Prźepióra, lat 22. 

Ewangolicy: fzsieai do lat 16-tu zmarło 19, w tej 
iczbię chłopców L2 dziewcząy 7, dorosłych 1, 
w tej liczbie mężczysa 1, kobiet — m mianowicie; 


Tan Filip Santer, 71. 
Starozakonni; dzieci do lat 1ótu amaąrło 10, 


© taj liczbie agrara S kolie 1, | LaTe: " 
Heudla z A jlesbarzów Grynsztaja, lat 81. 

AEn RZE RIE 

i I Polski. K. Kempfz h 


m a Pe — L. Hermana F. Gos- 

a ATRZAW: LJ . 
łowsk ( + NiecheiekiejWoli, K. Wiekenkagea z Ra- 
Grani Hotel, A. Werblowaki z Kijowa, ©. Wy- 
rachinow z Moskwy, A. 
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Do odnajęcia od 1 lipca r. b. ca rubli wartości; 
nie mniej jak 90 kop. od tysiaca rubli, 


pokój ubszerny 
amili zo-|3) wagowe po 1 kop. od puda. 
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Na złożoną za kwitami w Magdżynach Tranzyto- 
wych wełnę, może być udzielaną. pożyczka przez Bank 
„|Handłowy w Warszawie po porozumieniu się interesanta 
|z tymże Bankiem. 


Do każdego kwitu należy przedstawić markę stem- 
plowa na 80 kop. 


t) składowe po 2 kop. od puda miesięcznie w pierw- 
szym miesiącu nie mniej jak za cały miesiąc. 
W następnych za każdy rozpoczęty miesiąc, nie 
mniej jak za pół. miesiąca. 
asękuracya po rs. 1 kop. 50 miesięcznie od. tysią- 
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Towarzystwa Drogi Żelaznej 


Iwangrodzko - Dąbrowskiej 


podaje do wiadomości, że l 
1) na przewóz nabiału (cała gr. 65-ta æ wyjątkiem masła przetopłóliego) m 
wszystkich drogach śćlaznych rosyjskich, wprowadza się w- życie = dia hy 
maja (6 czerwca) r. b., aż do odw. ia nowa taryfa zamieszczona w M 111, 
„Zbioru taryf dróg żelaznych rosyjskich“ pod X 2408, Z wprowadzeniem niniej. 
szej taryfy, traci swą siłę taryfa miejscowa drogi źŹwlażnej Iwangródzko-Dy, 
browskiej na przewóz nabiała pociągami pasażerskiemi, pomieszczona w rubry. 
ce „ spócynlne obniżania taryfowe": przy grupie Gó+ej klasyfikacyi taryfy miej. 
scowej dróg żelaznych rejonu Warszawskiego, 


2) na przewóz sadzonek chmielu na wszystkich drogach żelaznych. ros skich 


wprowadza się x dnia 1 (13) czerwca r.: b. až do odwołania nowa taryfa, zą. 
mieszczona w X 112 „Zbioru taryf dróg żdłaznych rosyjskich" pod X 2423, 


3) Zamieszcżona w % 47 „Zbioru taryf dróg śólaznyci rosyjskich taryfa M Taió 


('/4e kop. od punda i wiorsty) na przewóz na drodze żelaznej Iwangrodzko-Dą. 
browskiej, prątngch wprków powrotnych, nd zboża wysyłanego zagranicę, sto. 
šuje się również i do worów próżnych, przyczem stonować ją możaą, nietylko 
do worków i wotów przewożonych powrotnie na ye z której wysłeno zbq. 
że, ale i na wszystkie inne stacye bej drogi żelaznej, która wysłała zażrani. 
cę dany transport zboża t 1 


BEZPŁATNIE 
Enecykłopedya powszechna 8: Orgelbranda w 13 tomach. 


ECHO 


muzyczne, teatralne i artystyczne, 


tygodnik literacki ILUSTROWANY, poświęcony literaturze pięknej i sztace | 
zamieszcza ; 

W DZIALE TEKSTOWYM: powieści, nowelle, opowiadania, poeźyć, 

komedye, monologi, rozbiory książek, sztuk scenicznych, obrazów, utworów 

muzycznych, życiorysy i sylwetki spółczesnych działaczy na polu literatu- 

ry i sztuki; wizerunki śććn, ginachów, obrazów, portrety i t. p. 

W DZIALE NUTOWYM : utwory kottpozytorów polskich i zigranicznych 
na fortepianu, skrzypce, wiolonczelę i t. p. oraz do śpiewn w łatwiejszym 
i trudniejszym układzie: . koncertowe, salonowe i taneczne, Najświeższe H 
pięśni włoskie i francuskie, srye:g nowych, oper, kuplety z operet — sło- 
Wem powtarza wszelkie nowości całęgo światą tonów. 


W redakcyi działu tękstowego i natowego przyjmują ndział najwy- 
bitniejsze siły pisarskie I kompozytorskie. OMA neait, aniy 


Csłoroczni abonenci otrzymują BEZPŁATNIE dó wyborn; 


1. Eacyklopedyę kompletną powszechną S. Orgelbranda w 13 tómach 
(z dopłatą 75 kop. za broszurowanie), 


D% Cztery partytury oper (Hagonoci, Don'Jnhu, Napój tmiłosij, Gyralik (u 
Sew.: . t li> | 
3. Nuty według któregokolwiek katalogu, za cenę ra. 3. 
4. Album najnowszych tańców ułożone przez IL. Lewandowskiego. 
Cena prenumeraty: . j 
„| „w Warszawie toczuię ra. 8, kwartalnie ra- 2. 
na prowincyj, Cesarstwie i za, granicą rocznie rą.10, kwartalnie rasg k: 50., 


W PROSPEKT i NUMER OKAZOWY na żądanie. bezpłatnie. 


M SS” Abonenci kwartalii dopłacający za rok cały, otrzymi- 
ję prawo do premjów bezpłatnych. 


Adres Redakcyi: warszawa, Senatorska Nr. 26, 
1075—0—1 


Pracownia gorSetów . Amy lalerskie, - 


W-ym Paniom podaje: do wiadomości, że takowa nadał 
pod powyższym adresem prosperować będzie, a otrzymawszy 
świeże fasony i towary, staraniem mojem. będzie W-ne 
Panie jak dotąd, nadal zadawalniać. Z uszanowaniem 


Annan Laferska, 


1079—3—1 , blica Średnia M 25. 
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BIEPISY 0. PRACY MAŁOLETNICH: KóBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


3 do zapisywania małóletnich robotników, oraz í 


KSIĄŻKI. 


dn zapisywania dowodów legitymacyjnych roho- 2% 
lników, | KU 


Szematy do zapisywania *- 
wypadków w fabryce, 
oraz wszelkie druki i siążki ny 
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